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|b w a  la n  krza Jfkmicc e wojnie 
i pokoju.

B E?L N. 28.2 (B. K ). Podczas 
wczorajszych o b ;*d  pa; lam entu nie 
m ietk ieg o  pierwszy z» b r-ł glos k a r ­
ciarz Rzeszy B i.h tn an ti v. H cllw ag I 
między innym i powiedział:

Óststrno uchwalone przez »»r- 
lam ent kredyty wojence sędow cckm  
naszej niewzruszonej w il i  prowadze­
nia wojny aż do chwili, gdy nieprzy­
jaciel gotów będzie za*rżeć pokej, 
O  tym  j««  ten pokój ma wyglądać 
ć u i j  pisze prasa, oużo mówi się na 
zg orradzecie  h

Ró w n ie ś  w  S e jm ie  g - u  
a b im  m ó w io n o  o ty m , c z y  I 
j a k ie  z d o b y c e e  t e r y t o r ia ln e  
i in n e  g w a r a n c ie  m u s i n a m  
p o k ó j p r z y n ie ś ć  p y ta n ia  te  
s ą  d e c y n u ,a o y m i d la  n o s z e j  
p r z y s z ło ś c i ,  a l e u w a i t m  z a  
p r z e d a o z e s n a  b r a n i a  u* 
d z ia łu  w  ta k ic h  r e z p r a *  
w a c h .

Co j u t  p o w ie d z ia ła m  a  
k ie r u n k u  i c e lu  n a s z y c h  d ą -  
kart t»  i o a a a » ie  p o w ta rz a n a .  
D o o r o w o d z ić  w o jn ą  do  z a ­
k o ń c z e n ia  p r z e z  z a w re rc ia  
t r w a łe g o  p o k o ju , k t ó r y  nona 
p r z y n ie s ie  o d s z k o d o w a n ie  
z a  w s z y s tk ie  s z k o d y  i z a p e ­
w n i b y t  i p r z y s z ło ś ć  s iln y c h  
N iu m ie o  — to  je a t  n a s z  o e l.  
N ie m n ie j  I n ie  w ię c e j.

Również rozbieżnym i są poglą­
dy na nasze wewnętrzno polityczne 
stosunki. Straszliwa wojna musi no 
wq e ię  i odrodzony naród stworzyć. 
Po w tjn ls  trz«ba będzie rozwiązać 
wszelkie gospodarcze I socjalne za 
gtdnlenia . To czego d<m sga się 
wzgląd na potrzebę wewnętrznej si­
ty państwa będzie przeprewedzone. 
Każdy rozważny przedstawiciel praw 
ludu rozum ie znacz* nie i wart ść 
nescego m onarch stycznego ustroju. 
Co się zaś tyczy m iłiU ryzm u, może 
siła państwa lepiej dz ałać w oparć u 
na gruncie monarchicz' ym , ne grun 
d e  m tnarch ji związanej pc-tęźnymi 
węzłam i z narodem  I z niego czer 
piącej swe zwycięskie, żywotne soki

Ostatnie pokojowe wystąsianie  
mocarstw centralnych spotkJo  się u 
psństw neutralnych z żyw tm  zado­
w oleni-m ; ra tom last koalicja powi­
tała je  m etao iśc ią . S tu te k  odpo  
włedzi nieprzyjacielskiej Jest widocz 
ny: SytjrcJs ne naszych frontach  
jest siina; nasi sprzymierzeńcy stoją 
na stanowiskach n ie u g ę c i*; naród 
niem iecki jest jeszcze bardziej zwar­
tym  i zjednoczonym. Ws łącznie na 
naszych nieprzyjaciół sprds wina dal

W s p w a w le  n ? e rtv e c .k l* j 
b fo k a rd / m o r s k ie j  k a e o t e r z  
m ię d a y  In n y m  c ś w łs d c s y łi  
M a r a m y  s ię , © Ił©  m o ż n o -  
ś c l a łag o d zrió  t r u d n ą  »ytu>  
•  c ję  w  ja k r e t  w s k u t e k  t e j  
bl> k s d y  z n a la z ła  s ię  ś e g lu  
g s  p s ń a t«  n e u t r a ln y c h .  Mo- 
n ie e  k o ń c ó w , w  g r u n c ie  
r z e c z y ,  a y tu a o ja  ta  « s  w o -  
d a w a n a  j e s t  a n g ie ls k ą  t y .  
r a n a  m a r s k ą .  M u s tm y  z ła -  
m » ć  t a  c łe m ię t e n ©  p r z e z  
A n g l|3  c a łe g o  n l/w w g le tl-  
s k i e g i  h a n d l u .  J e s te m  
p r z e k o n a n y ,  tś  p a ń s tw a  
n e u t r a ln e  b ą d ą n e m  je s z c z e  
w d z ię c z n a  z a  s i łą  n a t z e g e  
n ie u g ię te g o  s ta n o w c z e g o  
d z ia ła n ia .

O  powedach ostre j®  zarwania 
przez Stsny Z  <dnotzone stosunków  
p o l i t y c z n y c h  z N ie an .tm l 
nia m ógł kanclerz złożyć Buten 
tycznych Ir form acji. F u rc e  tego 
z-rw anie  nie ma przykładu w historii. 
Gdyby fa k e m  było, iż Stany Zjcdno  
czone argum entują w rreczonei spra 
wie, tym , ż *  N err.cy b *z  uprzednie­
go powiadom ienia zerwały s»e  uro­
czysta przyrzeczenia z dnia 4.5. 1916 
to przeciwko tem u należałoby zapro­
testować. N iem cy wyraźnie zaznaczy­
ły iż dotrzym anie rzeczonych przy- 
rzezeń uzależnlonem  jest od pewnych 
okoliczności, n ikt w Am »ryce nie 
wątpi, że zaszły okoliczności, u n ie ­
możliwiające dotrzym ania tych przy 
rzeczeń.

N e mogło być dla nikogo nie 
spodzianką. Iż po egioszontm  przez 
flng lję  w styczniu w zm ocn ię 'fu  bio 
kędy mo s*le) ne morzu Pólnocnem  
musieliśmy wycitjgn^ć w postatl ne 
szej nety 31.1 należytą konsekwen 
cję. Nte zdele się być zgednem  z 
honorem ! I ż v w tn y m  interesem  na­
rodu am e ykwńsklego bro ić praw 
międzynarodowych jedaestror.n '*, to 
Jest ty k o  przeciwko mocarstwom  
centralnym , Ubolew am y ned zerwa­
niem stosunków z narcdcm , atóry 
zdaje się być przez hist r ę  erzezoa 
czonym do tego, by wspólnie z na 
ml bronił ogólnych id e łó * .

Odkąd nasza szlachetna ehęć 
zawarcia eokoju natknął* s ę ra  nie 
przyjacielską żądzę w .ik l n i* m oże­
my się tuż cefać, możemy Już tylko 
iść na; r ód.

« s s z a  o b e c n a  w a lk a  ł o ­
d z ia m i p w d w o d  e m i je s ł  
o d p o w ie d z ią  n a  b lo k a d ę  
o g ła d z a ją c ą ,  p w o w s d z e n ą
p r z e c iw k o  n a m  od  p o o z ą t-

a n g ie ls k i  je s t  a k s o n ie  zeau*  
• z o n y  r ó ż n y m i z a p e w n ia *  
n ie m i u a i» s k w ja ć  a w ś j n a ­
r ó d  P o w o d z e n ie  łs d z l  p o d -  
w o d n y c h  p r z e k r o c z y ła  o - 
o c e k iw a n lo  n a s z e j  m a r y ­
n a r k i .  Z e  s k u tk ó w  w a lk i  
p o d m o r s k ie j  J e s te ś m y  b a r ­
d z o  z a d  w e le n l  i z  p e łn y m  
a o o k o je m  I u fn o ś o ię  o a z a -  
k iw a ć  S tęd c lem y  d a ts * e g o  
r o z b o ju  t e j  w a lk i ,  k t ó r a  
b ę d z ie  s ię  w z m a g a ła .

M->wę swą kancl-rz  zekończył 
nsstepuj-.tym i słowami: Od d n ia m o  
jej o s tz td e j mowy poH żenle  wo 
jenns nie zm ieniło się. Wszed ie na 
sze fronty są wzmóc, inne. Nasi m ę ­
żni żołnierze z ufnością spoglądają 
na swych zw yrięzkich wodzów I peł

W alki na fron cie  
zachodnim.

Ostatnie komunikaty 
niemieckie.

BERLIN. 28 2 (B  K.) Kom uni­
kat wojenny niem iecki pad datą 
26.2. wieczorem.

N i pns cz^gólnych pankłsrh 
f ontu tp fh  d Jego irw e walki.

Na froucie wschodnim nic 
ważnego.

KRYZYS W  STOSUNKACH 
AMERYKAńSKO-NIEMIECKICH.

W przededniu nowej 
wojny.

STO C K H O LM , 28.2. (ta l. wł.) 
Z nowego Jorku donosrą: Celem  
uniknięcia dyskusji, Wilson odroczy 
zam ierzoną t>rop'zyc’e w sprtw le  
przyznania mu pełnom ocnictw co do 
rozpcrz$dz»n’a zbrojnem l siłami lą 
dowem i I m _rsklem i Am eryki.

W  ciągu m er a kongres odbę­
dzie plenarne p ^ s i-d ien lą , aby zade 
cydoweć o wypowiedzeniu wojny.

Wszystkie cbjawy przemawiają  
za tam , że wojny m iędzy Stanami 
Ziednoczer.ym l a N iem cam i u«ik.?ąć 
nie będzie można.

Moment krytyczny,
GENEWA, 28 2. (tel wł.) 

Pr-sa k fcLcji sz s^rąwle stnsui 
ków niemiecko amerykańskich 
wypowiadi mniemanie, iż roz 
strzygnięcie tego zżtargu nastąpi 
podczas głosowania w tej spra­
wie kongresu amerykańskiego w 
dniu 5 iw c i .

W kołach tuteJsrrj neutral-

ni są zawz ętei stanowczości z po- 
wedu pe.nsgo nienawiści ctdepchaię- 
c h  aaszel pokojowej gotowości.

Na frontach lądowych jesteśm y  
na wszystko gotowi. Na frontach  
zaś morskich wskutek wzm ożenia  
w -ik l łodziam i podwodnym i jesteśm y  
wlaiskroć s Iniejszym l, niż przed ro­
kiem. I dln t#go na wszystkich fros- 
t»ch ze spokojem oczekujem y wyda­
rzeń najbliższych m iesięcy, W  polu 
wśród arm l i w ojczyźnie panuje  
niewzruszone przekonanie, Iż nie m o­
żna cierpieć, aby chciano naszą o j­
czyznę w hańbę pogrążyć I wolności 
nam odm ówić. Te tysiąckrotnie  
wś ód niedoli i śmierci stwierdzona I 
zahartowana wola nasza czyni nas 
nieugiętym i. O na przyniesie nam  
zwycięstwo.

BERLIN . 28.2 (B .K.). K am un'kat 
u tędowy niem iecki pod datą 27.2.

N i froncie z ic b id ilm  tylko 
jed ierru z po i ód licznych ata* 
kó«  nłenrzyiackhklch, pod.ętych 
między Y iern a Sosinie, ud ło 
się wedrzeć do naszych okopó-r. 
Nieprzyjaciel, który wdstł 9>ę na 
nasze st<no*issa na ws hód od 
Arras, został przez p rzeciwahk 
odpirty. Og « rt artyleijl ty ko na 
n k k ^ ry c h  odci łkech wzmógł s i' 
ponid zwykły miarę.

N i froncie macedońskim nlt 
nnwego.

g lą t, iż rozstrzygniecie nr siąpi 
Jeszcze wcześniej, gdyż kryzys 
st isunków amerykańsko nierałec- 
k'ch os'ągnął już swój punki 
srezyt >wy.

Niemiecka
nieustępliwość.

BERLIN. 28.2 (B.K.) S’ kr«tśrx 
stanu Z m m s rm in n  w rozm owie z 
korespondentam i prasy hiszpańskiej, 
na zapytania czy z a ta ja n ie  okrętów  
państw neutralnych nie ulegnie  
złag*.d-ertlu odpowiedział: .N ie ! Na­
sza d«cyr)a bezwzględnego prowacze- 
nia w«lki m o n k le j iest r ew.ruszona.

Tylka w ten sposób bowiem, 
możemy doprowadzić do zakoft 
czenia wojny, w ciągu togo josz 
ezo lata, co jest przecież po 
wszoebnom życzeniom 
Powszechna służba woj­
skowa w Stanach Zje

daoczonych
LUGANO. 28 2 (i ’, a
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> dent W ilsm odbyt z ministrem 

wojny Stanów Zjednoczonych
. konferencję w sprawie wprowa- 
, dzenia powszechnej służby woj- 
; skowej. Minister wojny prze 
« dłoży w najbliższych dniach kon

gresowi odaośny projekt.

l
F o rm a  sa lu tow an ia  

w  now em  w ojsku po lak iem .
Wiedeński .Streffleurs M li  

< ta blatt’  donosi:
Rozporządzeniem mlnist r 

' stwa wojny z 14 lutego 1917 
Od z. 5, Nr. 3728 po4an iw k n j 
cek ta utrzymania tradycji dawne 
go wojska polskiego, ze ćzł >nko
wie armjl pi lsktej salut >wać ma 
ią dwoma palcami (wskazującym 
I środkowym) pranej ręki pod 
nosząc przy tern łokieć prawy do 
wysokości ramienia.

<!irady ZiemianwLI. R.
w Warsiawit;

Wydział leśny.
W niedzielę zrana pod przewo- 

’ ictw«m hr Zygmunta Broel Piatera 
było się posiedzenie Wydziału ie 
•go C. T. R. Zebranie to zwołano 
celu naradzenia się nad środkami

^wstrzymania rabunkowej gospo 
arki leśne] w kraju naszym,-otoczę 
la lasów opieką narodową i ustala 
ia administracji lasów w najbliższej

'Yszłoścl.
, aZdając sprawę z działalności 
aziału leśnego hr. Plater nadmie 
*fe udało się tylko zorganizować

/dział tan przy C. T. R. z ograni- 
onym zakresem działania. Pcml- 
ie b. małego interesowania się 
trawami leśnemi właścicieli lasów, 
ydział zdołał skupić 750 czhnków.

Wkrótce po zorganizowaniu wy 
:I < rozwinął szeroką działalność, 
iczął wydawać organ swój .Leśnik 
>lshi‘ , urządzał wycieczki do lepiej 
gospodarowanych majątków leś 
’ch urządzał fcursa dla leśników
r 1912 i latem roku 1915, wresz- 

t już podczas wojny (Jesienią roku 
•) założył średnią szkołę leśną, do 
órej uczęszcza z górą 40 uczniów 
wyższe kurta leśne przy Tcw. wyż 
c.» kursów naukowych. Z powo- 
braku funduszów .Leśnik polski"

dczas wojny przestał wychodzić. 
Wydział nie ustaje w działalno

: przeprowadza rejestrację strat 
jennych w stanie lasów, wystoso 
ł mcmoijał do prezydjum Cen

ego Tow. Rolniczego 1 do Tym­

czasowej Rady Stanu w sprawach 
leśnych, podając projekty przyszłaj 
administracji lasów narodowych. 
Przedstawiciele wydzizłu, pp.: Zy 
gmunt PI ster i Grabiński bierą u- 
dtiał w komisji dla sprs*y urządzę 
nie instytutu doświsd zclno nauko 
wego rolnego w Pułswar.h, gdzie na 
wiosnę mają powstić niższe kursa 
leśne.

W' dalszym ciągu hr. Plater 
wskazał w ogólnych zarysach, co na­
leży czynić dla ped Jesienie begee 
twa leśnego w kraju naszym: pro 
wzdzanie g spcdąrstwa leśnego ns 
wzór zachodnio europejski, rozwinię 
cle przemysłu i handlu leśnego, u 
tworzenie kadrów niż szef I wyższej 
administracji leśnej polskiej, uregu 
lowsnle serwltu‘óe leśnych, ustek 
nie prawodawstwa leśnego, produ 
kowaziia nasion łeś^y- h, «■ riszcle u- 
czynienie lasów prywatnych częścią 
ma ątku nnrodowegn. Konieczce 
Jest przedtwizystkiem założenie jak 
nejpręd;ej związku producentów ia 
śnych.

Po pełudniu, również ped prze 
wodnictwem hr. Pleters, cdbyło się 
posiedzenie odczytowe, na którem 
p. St. H ł fie wygłosił referat . 0  na 
szych lasach" i p. Wincenty Olszo 
wski wypowiedział .N jw y  pogląd na 
hodowlę losu” .

Zpzd f ó a a t ó *
rad opiekuńczych pro#irujona’njch 

w Warszawie.
Obrady rozpoczęły się w ponie 

dzla'ek o godz. 9 ej rano przy udz a 
Ie bilzk? 80 delegatów. Przewodni 
czyi przzes R. G. O. książę Snpitha

Po odczytaniu sprawozdania Ze 
rządu R G. O. przez lego »rez*sa p. 
Stan Staniszewskiego, p. A. Ohzew 
ski przedsta* ł zebranym stan finan 
sowy R. G O. wskazując na to, że 
z ogólna] sumy w:-lv»ó« 4.2C0000 
rb 43 proc. t. J. 1,600,000 R G. O. 
o trzy m d i od Korni etu Pcznsńskie 
go, a 18 proc. tj. 760 000 rb. od Ko­
mitetu Szwajcarskiego. Czyli tylko 
z dwóch organizacji pozalrójł wych 
przeszło 60 proc, kraj więc s-m do 
stsrczył o wiele mniej, niż inne dziel 
nice Polski i obczyzna.

Następnie toczyła się ożywiona 
dyskusja nad sprawą wysyłania dzie­
ci miejskich na witś. Dyskusja nad 
tą sprawą trwała do goez. 12 w ptł. 
pocztm zebrani uchwelili zwrócić się 
do Tymcz. Redy Stanu z przedsta 
wlenism śmiertelności dzieci w celu 
poczynienia odpowiednich zabiegów.

Po przerwie 10 minutowej — p. 
Kmita wygłosił referat w sprawie 
aprowizacji kraju.

Po tym referacie p. A Olszew­
ski mówił o działalności Red Opie­
kuńczych w dziedzinie handlowej 
dzęki funduszowi pożyczkowemu, u- 
dzieionemu przez Komitat Poznański 
na akcję żywnościową. Fundusz ten 
wynosił 600 000 m k , z teoo 36 Red 
Powiatowych otrzymało 460000 mk.‘ 
z sumy tel R«dy O /hkuń  ze zwró 
clły Już 87.0C0 mk. Pożyczki te Idą 
na zikhdanle hurtowni, sklepów, zy 
ski zaś osiągane ze sprzedaży erty

feułów przeznaczone są na akcję ra 
tunko? ą.

Podczas cbrad popołudniowych, 
na które przybyło Już szczuplejsze 
grono około 60 ciu dslegitów, omó­
wiono resztę spraw, objętych pro 
gramem zjazdu.

W ieści z Ro3ji.
Rena z Smoleńskich Kawleeka,

zawiadamia brata Zygmunta Smoleńskiego z 
Lublina, że oboje z mężem są zdrowi na 
dawnych posadach. Odpowiedzcie tą drogą, 
co się dzieje z wami, Jadzią Korczakową i 
całą rodziną Kobieryck.ch. Mamę widziałam, 
zdrowa pracuje w Żwiazku

Pracownicy kolejow i, Depot, 
Lublin dróg żel nadwtśl. przebywają 
cy w Wi ebsku na kolei mosk wind, ry- 
bińskiej podają do wiadomości pozostałych 
w k aju swych rodzin, źe są zdrowi 1 na po­
syłane listy i depesze nie mają żadnych od 
powiedzi. Proszą o wiadomości tą samą 
drogą. Stanisław Kocz -rowski i Czesław 
Różycki, Teofil Mącz\ński, Wacław Bogu­
szewski, Stanisław Ungerhajer, Józef Kra- 
wulski, Ignacy Samortk, Adam Goła wski, 
Jan Żakowski, Józef Korona, Józef Kussak, 
Jan Totara i Antoni Fidut.

Jan Amanowicz z Józefowa zawia­
damia siosir^ Eugenję Sobolewską w Lubli­
nie, Bernadynska 26, że z żoną mieszka w 
Moskwie Dorogomiłowsf a, Słobodka 54 
Przeorscy Ratkowscy w Rogaczowie, Dobek 
w Bobrzysku w 8 klasie gimnazjum, wszy­
scy zdr wi Prosi o w adomość jak zdrowie 
matki i czy w Józefowie wszystko s alone.

Józef K rz e p is z , ślusarz kolei Nadw. 
zawiadamia żonę Władysławę i synów Sta­
sia i Kazia oraz rodziców i krewnych w Lu- 
bfine, Kalinowszczyzna dom Paprzyck ego 
na Gruntach że zdrów, pracuje w depot Zu 
jcwce dr. ż permsk Uysłał l ( ’0 rb . k lika li 
stów czy doszły. Pro3i o wiadomość tą sa­
mą drogą.

EmiIJa Emmę prosi o wiadomość, 
gdzie się znajduje Henryk Emmę, który prze­
bywał jako inżynier mechanik w Lublinie 
cukrownia

Jan Gwardjak i Adam Bugalski
zawiadamiają najukochańszą rodzinę wgub. lu 
bełskiej, powiat Chełmski, żonę Feliksa i syna 
Bronisława w Lubartowie dout p. Moskal 
skiego, organistę Antoniego Chojnackiego w 
Wożuczynie, pow. Tomaszewski, gub Lu­
belska, Mikołaja Bugajskiego i żonę Marce-

FWresy firm  polskich m. Lublina.
Proalay Snuawayek Czytoiałków a pewoływanla się przy korzystania 

z ponteazysfc adresów as „Złami? Lubelską” .

Bazar azkainy.
Krak.-Przed. 49 dora Turczynowlc-ta 

Biura G&uezyelelskls:
Helena Koperska, Krak.-Przedm. Nt

20 dcm Zerębskiego.
Wanda Karczewska, Kapucyńska Nś 2, 
dom V«ttera, vls-ó-vłs hot. „Yictorle".

Biura tłcaaezań pisania na maszy 
es.sk i robót tiuplikatersklefc

Weada Karczewska, Kapucyńska 2, 
dora Yettera, vls-ł-vłs hotelu 

,Vktor:»"
Zygmunt Muszkat Szopena 3 m. 5.

Artur Szynillar, export Import
Krakowskie Przedmieście 47 

Artykuły techniczne, gumowa i foto- 
graficzne. róg Po:zęt*owskiej, com C/gieimana

Z*mle»z«7;anla firm w dziale ,Admów firm pclaklch’ kosztuje mlesl?«znte 
4 korony. Adresy uourtarzają sl? 2 razy tygodniowo.

Czas odnowić

prenumeratę 

na miesiąc

lę w Ostrowem, Michała Sztajgerwatta w 
w Bolesław, wie gub. Radomsk ej. Jesteśmy 
zdrowi na starem miejscu, od dwóch lat 
nie mamy wiadomości. Janek i Sfasiek, Oleś, 
Jędruś, Władzio Gwarjakowie zdrewi, żyją. 
Władzio zwolniony. Legiec przeszedł do 
8 ej klasy gimnazjum w Wiaźnie. Błagamy 
kuzynów' i znajomych o powiadomienie na­
szych rodzin i prętką odpowiedź tą samą 
drogą

Sabina Grzybek z Puław, gub. Lu­
belskiej zawiadamia rodziców i rodzinę w 
Puławach i Lublinie, że jest zdrewa i pra­
cuje w tein biurze co i w Puławach w Po- 
łocku, gub. Witebskiej, Hela z dziećmi w 
Mohylawie. W-mcior Daczkowski i Paprocki 
są w wojsku, Jaś pracuje w Zołeustowie 
wszyscy zdrowi i dobrze się powodzi. Tę- 
sknimy za wami i jesteśmy bardzo niespo­
kojni. Dajcie znać o soDie tą samą drogą. 
Gucio Stryjka Michała jest około Moskwy.

Aleksander Stawowski, Franci­
szek Tarka z Nalicza, Tarka z Czesławie, 
Jan Adamczyk i Berko Rozenberg z Nałę­
czowa, proszą ks ędza proboszcza ze wsi 
Bochotnica, gub. Lubelska, pow. Puławski 
gm Wąwolnica, o i i  wiadomlenio ich żon, źo 
zyją i są zdrowi i doniesienie im o ich re 
dżinach

Michel S ie rp iń s k i zawiadamia żo­
nę swoją ze wsi Waraczyn, gm. Komarów, 
pow Tomaszowski, gna. Lubelskiej, że jest 
zdrów, i prosi o wiadomości za pośredni­
ctwem ,G 'zety“ .

M akaraw a Teofila z Wełyńców 
denosi, że jrs t zdrowa i dobrze jej się po­
wodzi. Zapytuje Aleksandra Wołyńca jak 
mu się powodzi i czy wszyscy zdrewi.

Księgarnia.

żebethonr A Wolff, Krakow.-PrzedB. 
Hotel Europejski.

S. Naramowskl Królewska Ni 6 — 
(Róg Króbwskiej i placu przed Kra­

kowską Bramą.)

Artur Szyndler
Krakowskie-Przedmitścle 51 

sklep spożywczy I składy węgla. 
Skład matarjałów piśmiennysk I przy 

borów artyetyazno-malarakiet)

a. f. R. Domiński i S-ka, Kapueya 
ska Ns 1, hotel „Vlctor|a".

Zakłady malarskie
Stanisław Ksilncwskl, ul. Zielona 5,

myn.«złC. w Lubiim. n»iw«.<niej Komunikaty Wojenne ś wiadomości telegraficzne
wieraj^ce artykuły polityczne i info? maeyjne, korespondencje, tijetony, drobne wiadomości bieżące
^oraz bogaty dział wiadomości m iejscowych z Lublina i gub Lubelskiej.
led*.kWVydawca D an ie l Sllewlckl Druk .Ziemi Lubelskiej", Gubernatorzka 8>
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